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Or.0063-1-13/08
P R O T O K Ó Ł nr 13/08
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 29.10.2008r. 
w godzinach od 1100 – 1220
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji 

2) Maria Błoniarz-Górna

3) Antoni Szlanga

4) Andrzej Mielke

5) Dariusz Folerzyński
6) Marcin Wenta
7) Renata Dąbrowska

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony

Komisja liczy 8 członków – 7 obecnych, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący p. Edward Gabryś, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Opiniowanie materiału sesyjnego,
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIV/311/05 z dnia 4 lipca 2005r. w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach.

· p.Sabatowski – ostatnia podwyżka była w lipcu 2006r., weszła w życie, więc pół 2006r., cały 2007r., cały 2008r. i mówimy cały 2009r. na taki czasookres mówimy o ustaleniu ceny. Czyli nawet z punktu widzenia inflacji w tym okresie, to ona była dużo wyższa niż proponowana podwyżka w wysokości 10%. Podstawowy bilet z 2 zł na 2,20 zł i novum – zaporowa cena przy zakupie biletu u kierującego pojazdem z 20 na 40 gr. Nie wiem, czy to będzie wystarczające, czy to pomoże, jeżeli dalej prawie połowa sprzedaży biletów jednorazowych będzie się odbywać u kierowcy. Pomimo, że poprawią się pewnie standardy tu czasu przejazdu w związku 
z oddaniem obwodnicy do użytku, ale i tak, szczególnie latem, jest to sytuacja nie do zaakceptowania, że stojąc przy kiosku, szczególnie na Pl. Jagiellońskim i tłumy wręcz pasażerów kupują bilety u kierowcy, narażając resztę pasażerów. Mam szereg sygnałów i skarg od ludzi, którym to się nie podoba, taki sposób. Jeżeli to dalej nie będzie stanem zaporowym, to pomyślimy o ograniczeniu sprzedaży w godzinach szczytu, czy jeszcze innych elementach, czy o bardziej kosztownych, jak automaty biletowe w autobusach, czy cokolwiek. Niemniej proponujemy rozwiązanie takie najmniej kosztowne. Trudno mi wymagać, aby mój kierowca potrafił rozróżnić rzeczywistą osobę, która z przyczyn obiektywnych nie zdążyła biletu nabyć. No jak będzie dobiegać, no to widzi taką osobę, to rozumie, że nie była w stanie nabyć biletu. Ale ze stojących przy kiosku, że z jakichś powodów tego biletu nie nabyła i po prostu, że rozróżnić i nie karać jak gdyby tych, którzy nie mogli biletu nabyć. No nie ma takiego mechanizmu i niestety to również dotknie tutaj… Chociaż zapobiegliwi ludzie bilety będą mieli, więc nie będą narażeni na to. Czyli z drugiej strony patrząc tu nie należy też chyba się obawiać. 

W tym okresie znacznie wzrosły koszty. Chociaż z wpływami też wcale nie jest za wesoło. 
I w zakresie kosztów, to oczywiście ceny paliw. 2006r. to baryłka 50 – 60 $, w tej chwili 140 $. Pomimo spadku ceny ropy proszę nie wierzyć, że ta cena będzie spadać i że na tym najniższym poziomie się ukształtuje. Co najmniej trzy powody są, że na pewno ta cena będzie rosła do poziomu, może 150 $ za baryłkę – nie, ale do poziomu 100 $ na pewno. Chociażby zmowa kartelu OPEC, który już wydał opinię, że nie pozwoli sobie obniżyć ceny poniżej 80 $, a to oznacza, że ona będzie pomiędzy 80 a 100 $ i tak oscylować. Poza tym niekorzystne kursy walut, fikcyjny mocny złoty i wreszcie stało się to, co kiedyś musiało się stać – bardzo osłabł, przy jednoczesnym dużym wzroście waluty amerykańskiej. Po trzecie, na własne życzenie troszkę, kupując nowoczesne pojazdy, bo są one wyposażone w automatyczne skrzynie biegów – zużycie paliwa 10 – 15% jest niestety wyższe. Te trzy powody tu spowodują, że koszty paliw w firmie nie będą niższe. Dla przykładu, jaki to jest poziom pomiędzy rokiem ubiegłym, a tym – w tej chwili już 127 tys. zł zakup paliwa nas drożej kosztował. Jednocześnie rośnie taki element kosztów jak amortyzacja. Jest to skutek rozwoju firmy, odnowy taboru, rozbudowy zaplecza technicznego. Naturalny element rozwijającej się, nowoczesnej firmy, czyli nie coś złego, tylko coś dobrego. Jeśli ma się jeszcze w pełni pokrycie tych środków to jest w ogóle dobra rzecz mając środki inwestycyjne. I chociażby z tego powodu wzrost ok. 74 tys. zł już na dzień dzisiejszy, a w przyszłym roku amortyzacja wzrośnie o 100 tys. zł. Biorąc do 2006r. wzrośnie roczny koszt amortyzacji o 200 tys. zł z samego tytułu amortyzacji. No oczywiście wzrosły jeszcze koszty innych cen – części zamiennych, ogumienia, podatki, opłaty, woda, energia elektryczna. To wszystko wiecie Państwo, że wcale nie rosło w tempie inflacyjnym, tylko dużo powyżej inflacji. Niemniej wtedy też dość pozytywne relacje były na naszych działalności dochodowych, które pozwoliły, że w miarę te koszty pokrywaliśmy. W ubiegłym roku skończyłem stratą tylko 28 tys. zł. Wśród spółek, które miały stratę, była to najniższa strata właśnie w MZK. Niemniej w tym roku już to się nie uda. Planowałem skończyć ok. 100 tys. zł. Zapowiadałem, że 28 to nie jest możliwe, ale niestety i teraz dochodzę do elementu wpływów – bilety. Była stagnacja i na pewnym poziomie dochody z tytułu biletów się kształtowały w sposób ciągły. W chwili obecnej od dwóch lat już jest malutki spadek, ale co najgorsze, bo tylko rzędu 3 – 4%, ale ona zaczyna urastać do pewnej tendencji spadkowej. To jest już niekorzystna sytuacja i w roku bieżącym jest to ubytek ok. 50 tys. zł w stosunku do roku ubiegłego i co najgorsze, historią jest już tzw. sezon turystyczny, czyli z jednej strony dołożenie w rozkładach jazdy dużej siły przewozowej 
i „uziemienie się” w ten sposób w tych usługach i w kosztach, a z drugiej kłopoty z aurą i inne powody powodujące, że autobusy są pustawe. I tak jak kiedyś generowaliśmy wysokie zyski, 
a jeśli jakiś miesiąc lipiec lub sierpień się zdarzył zły, to w pobliżu kosztów tylko, tak w tym roku, w ciągu tych dwóch miesięcy nastąpiła strata o 70 tys. zł. A z biletów było nawet o 90 tys. zł mniej. Inne koszty zadziałały tutaj. Tak, że po prostu też ten element niekorzystny. Summa summarum w roku bieżącym różnica dochodów i kosztów do roku poprzedniego to jest ponad 350 tys. zł. Przy czym zasililiśmy tutaj o 150 tys. zł w pierwszym półroczu, powiększyliśmy dochody poprzez przerzucenie ze środków na zakup taboru. Trochę ratowaliśmy. No nie wiedziałem wtedy, że taki lipiec, sierpień mnie tutaj spotka, bo można było tych pieniędzy więcej przerzucić i skończyć ten rok w lepszej sytuacji. Niemniej nie uda się, ale jest to z kolei podstawa do tego, o czym mówimy, że niezbędna jest podwyżka cen w przyszłym roku. Z tej podwyżki, sądzę, że osiągniemy dodatkowy dochód ok. 200 – 220 tys. zł, czyli też żadne wielkie „kokosy”. Dochody nasze są w granicach 2.400.000 zł. W innych miastach, tych bardzo bliskich, które też niewiele zarabiają to jest 3.200.000 zł Szczecinek, 3.500.000 zł Starogard, ale 
i tak to są prawie milionowe różnice dochodu pomiędzy nami. Nie mówiąc już o Malborku, gdzie 4,5 – 5 mln zł, Wejherowo prawie 6 mln zł dochodu z biletów itd. Przy jeszcze, o ironio, jeszcze wyższej dopłacie z miasta. Żeby było jeszcze jasne, bo w Starogardzie jest 2,7 mln zł dopłaty, w Wejherowie 3,5 mln dopłaty, w Malborku, który miał mniej ode mnie, bo miał 1,2, czy 1,3 mln zł, czyli na podobnym poziomie, bo 100, czy 200 tys. zł to nie jest jakaś różnica znacząca, a w przyszłym roku już jest podpisany kontrakt na 1,7 mln zł. Dogonił już mnie Szczecinek, który w latach 90-tych był ewenementem w skali kraju, Szczecinek i Toruń, bo Toruń jako zakład budżetowy się prawie samofinansował ze sprzedaży biletów i nie miało znaczenia, czy to jest firma prywatna, czy zakład budżetowy, czy spółka, bo to ma znaczenie, ale nie podstawowe dla generacji dochodów wcale. Natomiast Szczecinek miał tylko 200 tys. zł dopłaty, a ja miałem prawie 1,4 mln zł. A w tej chwili, w ubiegłym roku już miał 1.440.000 zł jako zaliczka i jeszcze 260 tys. zł skończył stratą cały rok. Najoszczędniejszym miastem jestem na terenie województwa pomorskiego i zresztą nie tylko, ale ciągle brakuje tych pieniędzy. Konieczna jest waloryzacja tych dochodów. My stanęliśmy przed takim dylematem, że te 10%, tą cenę jak gdyby po takim długim czasookresie o 20 gr. cena biletu ma nam wzrosnąć. 
· Radny Andrzej Mielke – ja mam tutaj do Pana, ze względu na to, że skarżą mi się na akurat tutaj pracę MZK – przejazdy z ul. Ceynowy do Starostwa. Pracownicy, którzy dojeżdżają tam mówią, że nieraz dochodzi do tego, że od 3 do 5 minut wcześniej przyjeżdża autobus i ucieka, 
i oni się spóźniają do pracy, później zostają rozliczani u nas. 
· Radny Marcin Wenta – jaka jest skala tych osób?

· Radny Andrzej Mielke – no 3 – 4 osoby zawsze się spóźniają w ten sposób. 

· p.Sabatowski – jeśli można tak w zdanie wejść, bo nagminnym zjawiskiem może być opóźnienie. opóźnienie z tytułu sprzedaży biletów, remontów dróg, korków w szczycie. Jeśli w szczycie przyjeżdża przed czasem nie chce mi się wierzyć dosłownie, żeby w szczycie autobus mógł przed czasem zdążyć w szczycie przewozowym? To jest prawie, że niemożliwe. Ale najlepszą odpowiedzią jest taką, żeby wytępić, bo nie uogólniajmy, bo na 40 kierowców, 400 półkursów dziennie mogą być dwa, trzy przypadki i trzeba wręcz na gminnie do mnie telefon puścić od razu i ustalamy w danej chwili w jakim miejscu jest kierowca w danym momencie i widać, czy jedzie przed czasem, czy nie jedzie? Chociaż w szczycie wręcz aż prawie niemożliwe, żeby był przed czasem.

· Radny Andrzej Mielke – są karnety na dwie linie, trzy? Czy nie ma takich karnetów? Całodzienne, całotygodniowe?
· p.Sabatowski – sześciodniowe karnety są i też na linie podmiejskie są, tylko na pojedyncze są. A są takie głosy, że zainteresowanie byłoby? To znaczy karnet jest dobrodziejstwem dla pasażera, ale nie jest wcale taką intratną formą sprzedaży dla firmy. Wydruk karnetu w tej chwili na papierze ze znakiem wodnym, z paskiem zabezpieczającym i z tym wszystkim jest prawie, że 10-krotnie droższy niż wydruk biletu pojedynczego. A karnety mogą mieć zainteresowanie z tego powodu, że w ulgowych nie ma ulgi, ale w tych normalnych to jest ulga ok. 8%. Właściwie największe zainteresowanie jest karnetami ulgowymi, potem mniejsze normalnymi, a podmiejskimi prawie żadne. Bo tam można na dwie linie skorzystać na podmiejskich np. „jedynką”, „siódemką” łącznie. Na tych prawie, że zainteresowania nie ma. Ale jako temat do zastanowienia się kiedyś i uwaga taka. Tylko, jaka to jest też skala problemu, bo to trzeba by wiedzieć. 
· Radny Marcin Wenta – a właśnie konkretna linia i konkretny czasookres, jak to jest? To można to zlokalizować?

· p.Sabatowski – to znaczy, pomiędzy 3 a 4% to wygląda tak, że jedzie przy 100 pasażerach np. w 5 autobusach jechało kiedyś 20 ludzi, a jeździ 19. Tego rzędu jest ubytek 3 – 4%, czyli 4 na 100 jedzie mniej. To jest niezauważalne gołym okiem wręcz i tylko z dochodów biletów ustalamy, że coś się dzieje. Nawet kierowca nie zauważa i nie zgłasza, nic się nie dzieje. 
· Radny Antoni Szlanga – ja mam postulat do Pana Prezesa, bo z dnie 1 września są ograniczone ilości autobusów, które kursują np. do Małych Swornychgaci, Dużych Swornychgaci. Chcę powiedzieć tak, że ja jestem grzybiarzem i jeżdżę tam w ten rejon na grzyby i jeżdżę autobusem, i wysłuchuję na przystankach różnych takich negatywnych opinii. Nie jako tutaj powiedzmy krytyka, natomiast do zastanowienia, czy nie warto byłoby przez miesiąc wrzesień przeciągnąć rozkładu jazdy na tej linii tego letniego? Bo jest naprawdę bardzo dużo ludzi, którzy jeżdżą na grzyby. Tam jest taka sytuacja: jest autobus z Małych Sworów 12.27 bodaj i następny jest dopiero, szczególnie w sobotę i niedziele, jest dopiero szesnasta z minutami. 
· p.Sabatowski – a co wtedy, gdy grzyby nie rosną, nie ma sprzyjających warunków? To jest sytuacja, o której mówię, że do tej pory w lipcu, sierpniu ja zarabiałem na liniach turystycznych, a w tym roku poniosłem porażkę, aż 70 tys. zł w ciągu dwóch miesięcy turystycznych. Przez to, że rozkład letni jest właśnie. Dlatego się zastanawiam nad formułą rozkładu letniego, czy 
w ogóle dalej będziemy letni rozkład stosować? Czy nie będziemy w naturalny sposób tutaj sterować poprzez wahadło, bisy oczekujące w dni słoneczne tylko? A Małe Swory, Bachorze chcę inaczej rozwiązać. Skoro czasami się powiela kurs po godzinie Duże Sfory, potem Małe, potem Charzykowo, to wycina któryś do Bachorza, czy do Małych Sworów, a wydłużam jeden 
z dwóch kursów do Dużych Sworów i uzyskuję jeszcze pół przelotu na tym. Taką formułę również będziemy stosować. Przyszłoroczny rozkład jazdy oprzemy na porządnych badaniach potoków pasażerskich. Niestety ekonomia coraz bardziej będzie wkraczać. Ja nie mam wyjścia, ja nie jestem instytucja charytatywną, ja nie mam wyjścia.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – jest to dodatkowy projekt uchwały. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – w zeszłym roku podwyższyliśmy o 10 sztuk i w tej chwili są dalej chętni. Oczywiście korporacje taksówkowe są przeciwne, bo to jest normalne, ale jest np. jedna osoba, która ma wszystkie wymogi i nie może podjąć pracy, jako taksówkarz, bo nie ma limitu. 

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.

· Radny Marcin Wenta – na Komisji Budżetowej zgłosiłem jako dwa osobne wnioski, bo takie było życzenie radnych i na to przystaliśmy z Andrzejem Dolnym, a tutaj Państwo radni zdecydują, czy to zrobić w dwóch, czy może w jednym wniosku. Ale chciałbym te wnioski przegłosować. W związku z tym, że są takie dwie kwoty na potrzeby orkiestry dętej, to chciałbym zgłosić taki wniosek: Komisja Rewizyjna negatywnie opiniuje propozycję zmiana w budżecie w postaci kolejnego zwiększenia wydatków na remont sali dla potrzeb orkiestry w Gimnazjum nr 1 oraz zwiększenia wydatków na zakup krzeseł w kwocie 8 tys. zł dla potrzeb orkiestry. No i Komisja Budżetowa sobie zażyczyła, żeby to były dwa osobne wnioski, czyli krzesła osobno głosowaliśmy i głosowaliśmy osobno remont. Jeżeli chodzi o remont Komisja Budżetowa negatywnie zaopiniowała, czyli wszyscy byli za tym wnioskiem. A krzesła był 2 do 2 i 1 wstrzymujący, z tym, że Przewodniczący był za. I teraz pytanie, czy tu komisja chce głosować dwa wnioski, czy jeden?
· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeżeli chodzi o krzesła, to uważam, że to jest zasadne. Muszą mieć krzesła, nie będą ze szkoły zabierać krzeseł, gdzieś tam z sal, no bo to nie ma sensu. Krzesła należy kupić, ale jeżeli chodzi o remont sali, czy najpierw remontować salę już natychmiast 
i brać z rezerwy te 50.470 zł? Nie wiem? Nie jestem przekonana i jednak bym nie dała na ten remont. Na krzesła tak, to mówię oficjalnie, bo na krzesła, wyposażenie takie konkretne, dotyczące tych osób, to tak. Ale remont sali musi być już? To znaczy, że w tej szkole nigdy nic nie remontowano, że nic nie robiono?
· Radny Antoni Szlanga – nie, ja bym postawił sprawę w ten sposób, że powinniśmy jednak mieć więcej informacji, bo ja sądzę, że ten remont sali, to jest sprawa jakiegoś wygłuszenia, czy wyciszenia. Mi się wydaje, że powinniśmy mieć więcej informacji, w jakim zakresie to jest remont itd. My nie musimy mieć tej informacji dzisiaj, ale na sesji powinna być szersza informacja na temat przeznaczenia tych środków.
· Radny Marcin Wenta – przecież to jest tylko drążenie i tylko wyolbrzymianie sprawy. Tu chodzi o kwoty. No już teraz w tej chwili przeznaczamy 170 tys. zł na funkcjonowanie orkiestry. No 120 tys. zł daliśmy, teraz 58 tys. zł. No to ile jeszcze mamy dać? Przed chwilą Prezes Sabatowski mówił o tym, że wydał 100 tys. zł na podwyżki dla pracowników w zeszłym roku, 
a orkiestra bierze 170 tys. zł na swoje funkcjonowanie?! No jak?! A teraz po co orkiestrze dętej pianino jest jeszcze pytanie? Czy będą chodzić 11 listopada z pianinem na plecach? To też jest zagadkowe. No rozdmuchali. Po prostu trochę apetytów nabrali. Widzieli, że łatwo można, no to…
· Przewodniczący Edward Gabryś – te krzesła niech już by były, bo może być tak, że gdzieś będą uroczyście występować, no to niech już wyglądają godnie. 
· Radny Antoni Szlanga – ja uważam, że skoro Komisja Budżetowa nad tym się zastanawiała 
i podjęła jakieś decyzje, my jesteśmy specyficzną komisja i ja uważam, że powinniśmy wystąpić do Burmistrza o szerszą informację na temat przeznaczenia środków przewidzianych na remont tej sali. 

· Radny Marcin Wenta – więc proponuję dwa wnioski. Pierwszy wniosek brzmiałby w takim razie tak: Komisja Rewizyjna negatywnie opiniuje propozycję zmian w budżecie w postaci kolejnego zwiększenia wydatków na remont sali dla potrzeb orkiestry w Gimnazjum nr 1. A drugi wniosek brzmiałby: Komisja Rewizyjna negatywnie opiniuje propozycję zmian w budżecie 
w postaci zwiększenia wydatków na zakup krzeseł w kwocie 8 tys. zł dla potrzeb orkiestry. 
· Radny Antoni Szlanga – ja mam przeciwny wniosek. Ten, który powiedziałem. Zbyt mało na ten temat wiemy. Bo to nie jest kwota jakaś z sufitu. My powinniśmy dostać informację, jeżeli nie teraz, to na sesji powinniśmy dostać informację ze specyfikacja, co mieści się w tej kwocie 50 tys. zł? Bo krzesła – nie wiem? Nie mam zdania na ten temat.
· Radny Marcin Wenta – to nie jest kwestia specyfikacji i tego jakie są potrzeby, tylko tego, że nas nie stać. 

· Przewodniczący Edward Gabryś – chodzi o to, aby ten temat wyszedł dobrze. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – to znaczy ja bym zażądała na piśmie od Pani dyrektor szkoły, żeby przed sesją była specyfikacja remontu sali, na piśmie dla wszystkich radnych i wtedy podejrzewam, że wszyscy radni jak będą mieli na piśmie, to dokładnie będą wiedzieli, co mają 
z tym zrobić. 
· Radny Marcin Wenta – propozycja może też być taka: odrzucić to teraz, później specyfikacja 
i można to wnieść na grudniową, albo na styczniową. To nie jest żaden problem. Szanujmy pieniądze, te nad którymi mamy pieczę. Tu chodzi o to, żeby na przyszłość wiedzieć, że za chwilę pojawi się 150 różnych grup, od orkiestry, przez kabaret, po nie wiem co? I co my powiemy, jak ktoś powie: „No tak, a tamtym daliście, a nam nie”. Budżet to nie jest taka „dojna krowa”. 
· Przewodniczący Edward Gabryś – poprosiliśmy tutaj Zastępcę Burmistrza Pana Jana Zielińskiego, bo niezrozumiała jest sprawa w autopoprawkach zwiększania planu na zadaniu remont sali dla potrzeb orkiestry w Gimnazjum nr 1 w kwocie 50.470 zł. O co tu chodzi?
· p.Zieliński – okazało się, że aby tą salę przygotować, to kwota, która została wcześniej założona nie wystarczy. I teraz musimy się zastanowić. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – to znaczy, konkretnie na co nie wystarczy? Na wygłuszenie ścian, sufitów?

· p.Zieliński – tak, wszystkiego razem.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – bo rozumiem, że to musi być sala wygłuszona.
· p.Zieliński – przede wszystkim. Ona jest tak duża. Wielkością idealnie się nadaje. Natomiast koszt adaptacji wg kosztorysu zleconego jest niższy o tą kwotę. To jest sala w gimnazjum nr 1, w takim podpiwniczeniu. Z tym, że sala jest o tyle fajna, że ma światło dzienne z dwóch stron. Tam będzie poszerzona, palarnia zlikwidowana, bo tam też szkoła ma taką palarnie. Warunki są naprawdę wspaniałe. Wejście od razu szerokie, bezpieczne.

· Radny Andrzej Mielke – to znaczy, przed remontem, jak kosztorys był zakładany, to nie brano pod uwagę, że tam będą jakieś występy różnych…?

· p.Zieliński – w ogóle nie było to przystosowane. Wentylatornia się to nazywało, czy magazyn.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – czyli to nie była sala?

· p.Zieliński – nie była. Inną funkcję to miało w razie jakiejś tam tragedii pełnić. To miało być przystosowane podobno na szpital. Dlatego to takie ogromne jest. Ale sala do ćwiczeń idealna by była.

· Radny Marcin Wenta – niech orkiestra pogra z rok, dwa, to zobaczymy. 
· Radny Antoni Szlanga – ja rozumiem, że to się mieściło w tej kwocie, którą wcześniej już przeznaczyliśmy na powstanie orkiestry. Czyli ta kwota 50 tys. zł zwiększa te wydatki, które były wtedy przewidziane?
· p.Zieliński – tak.
· Radny Andrzej Mielke – to jest inaczej aneks do tamtej umowy i nic więcej, a nie, że na orkiestrę tu w tym wypadku.
· Radny Marcin Wenta – no nie, to jest na remont.

· p.Zieliński – to jest na remont. Ale z drugiej strony stworzylibyśmy naszym dzieciom, w naszym mieście warunku, no bardzo dobre. Naprawdę znakomite. 

· Radny Marcin Wenta – no idąc tym torem, to jeszcze lepiej byłoby gdybyśmy dali 200 tys. zł.

· p.Zieliński – nie Panie radny. Ja mówię o rzeczy, wg mnie, ważniejszej. No inwestycja w dzieci, w edukację jest chyba najlepszą inwestycją. Proszę zwrócić uwagę, bardzo często odwołuję się do przykładu fińskiego. No dla mnie bardzo imponującego i 30 lata temu założyli ogromne wydatki na edukację kosztem wielu rzeczy i dzisiaj ten czteromilionowy kraj dominuje w produkcji informatycznej, komputerowej i telefonicznej. Proszę zwrócić uwagę – 4 miliony. Ale oni założyli 30 lat temu, nie żałowali środków w edukację. 
· Radny Andrzej Mielke – ja też bym chętnie dał, jakby tych środków było więcej.

· p.Zieliński – a z drugiej strony my mamy świadomość, że tych potrzeb jest ogromnie dużo 
i decyzja nie jest łatwa. 

· Radny Antoni Szlanga – to jest kwota 50 tys. zł, która zwiększa już przyznaną wcześniej kwotę. Czyli w tej sytuacji to jest bardzo duża kwota. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że tworząc jakieś tam zamierzenia inwestycyjne i remontowe, no przyjmuje się tam jakiś poziom wydatków. No mieliśmy tutaj przykład tego murku przy Zespole Szkół nr 2 i Szkole nr 1, że musieliśmy dołożyć. No i tutaj może być podobna sytuacja. Tym niemniej jednak ja bym obstawał przy tym, żeby radni otrzymali specyfikację. I wtedy już specyfikację dotyczącą i tej kwoty, która tutaj jest zapreliminowana i całości. Na co te pieniądze pójdą? Bo kwota wydaje się jednak mimo wszystko dosyć duża. 
· Radny Andrzej Mielke – za duża. Nawet zamówienia publiczne mówią – z wolnej ręki sprzedaż do 20% można tam się w jakiś sposób powiedzmy pomylić. Jeżeli było gdzieś 80 tys. zł, no to mamy 20%, to jest 16 tys. więcej. 

· Radny Antoni Szlanga – czy został zwiększony zakres tych robót, czy wynika to z różnicy cenowej? Jakie są przyczyny, że dokładamy jeszcze, wg mojej oceny, gdzieś 30%? 

· p.Zieliński – generalnie spraw dotyczy tylko kosztów samej adaptacji.

· Radny Antoni Szlanga – no, ale to było niedoszacowane, czy zwiększa się zakres?

· p.Zieliński – niedoszacowane. 

Komisja 2 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących” podjęła następując wniosek: 
Komisja Rewizyjna negatywnie opiniuje propozycję zmian w budżecie w postaci kolejnego zwiększenia wydatków na remont sali dla potrzeb orkiestry w Gimnazjum nr 1.

Komisja 1 głosem „za”, przy 5 głosach „przeciw” nie podjęła następującego wniosku: 

Komisja Rewizyjna negatywnie opiniuje propozycję zmian w budżecie w postaci zwiększenia wydatków na zakup krzeseł w kwocie 8 tys. zł dla potrzeb orkiestry. 

Komisja 5 głosami „za” (jeden radny nie brał udziału w głosowaniu) podjęła następujący wniosek:
Komisja oczekuje dostarczenia przed sesją szczegółowej specyfikacji wydatków na remont sali dla potrzeb orkiestry w Gimnazjum nr 1. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIV/311/05 z dnia 4 lipca 2005r. w sprawie ustalenia cen biletów Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach;
· projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką; 

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie;
· projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych;
· projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego;
· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIII/151/07 w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów;
· projekt uchwały w sprawie zmiany w statucie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Chojnicach;
· projekt uchwały w sprawie utworzenia spółki prawa handlowego z ograniczoną odpowiedzialnością;
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości;
Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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